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W y c h o d z i  w Krakowie
codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po lwiętach.
C e n a :

W K r a k o w i e  miesięczna 6  z ł p .  —  k w a r t a l n a  1 5  z ł p .

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m . k .

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgami Jó z e fa  Cz e c h a  przy Głównym 

Rynku Nr. 45 3.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bió ra  

e ip e d y c y i  c za su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Krtóów 8 Czerwca —  Środa. Boli 1853.
P r z y j m u j ą  s l «

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaja 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przetny8jow 
rolnicze itp.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp. 
z « o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po * grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kaidą 
publikacyą nS stępel rządowy.

L i s t y
nitf.rankowane nieprzyjmują t i f ,  wyjąwszy od stałych lub 

manych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 7 Czerwca.
Sz. autor „M yśli o podniesieniu przem ysłu  

w Ga/icyiu , chc^c udowodnić założenie swoje, 
że Galicya może i  powinna być krajem fabry
cznym, stawia na wstępie zaraz swojej rozpra
wy, kilka zdań, które, gdyby były uzasadnione, 
popierałyby w pewnym względzie jego założe
nie , będijc atoli zgruntu mylnemi, są tylko reto- 
rycznemi argumentami, i nie dowodzą niczego

Sz. autor pisze, że „kraje mające wielką lu
dność, muszą być przem ysłówem iu i uważając 
Galicy^ za kraj więcej nad potrzebę zaludnio- 
ny (? ) w przemyśle jedynie fabrycznym widzi je
go zbawienie. Ludność naszej prowincyiu mó
wi „pod wzylędem rolnictwa jest prawie zbyte
czną^.— Zdaniem autora, którego atoli nie opiera 
na żadnej innej powadze, — „2000  ludności na 
mile kwadratową, ma być bardzo dostatecznym  
do wykonania wszystkich robót rolniczych oko
ło ziem iu, a gdy w Galicyi na milę kwadrato
wi}, liczy się przeszło 3 4 0 0  ludzi, — więc Gali
cya jako kraj rolniczy, jest oczywiście przelu
dniona i jedna trzecia prawie jej ludności, nie mo
że zdaniem autora mieć zatrudnienia, jeżeli się 
nie odda przem ysłow i fabrycznemu. W  zupeł
nym też braku takieyo fabrycznego przem ysłu , 
upatruje autor główne i jedyn e  źródło nie tylko 
zgubnej niezamożności mieszkańców Galicyi, ale 
nawet i obecnego stanu rolnictwa, który sam au
tor bardzo nędznym (s tr .  .9 )  nazywa.—  „N ajdo
tkliw sza chorobą Galicyi“ pisze (str. 8)  je s t  zu 
pełny brak f a b r y k * . — „Najważniejszym i najdo
tkliwszym powodem tego fnedzneyoj położenia, 
je s t zupełny brak fabryk* (sir. 10J .

Zadaniem przeto GaiiCy^ met^ j£j dąień, wa
runkiem jej pomyślności i kwitnącego stanu, po- 
winno być zdaniem autora, żeby się jak najry
chlej stała krajem febrycznym. Galicya bowiem 
ma wszystko co wedle autora stanowi podstawę 
przemysłn*fabrycznego.-y_Q|!)0tuje w mnóstwo su
rowych materyałow, które dotąd przerabia za
granica. Ma en i _onopje> a p 0̂'tn0 z zagranicy 
sprowadza, ma wednę w łasn^  a p0 sukna o sto 
mil w ysełaj ma w kraju ogromne massy skór 
surowych, a na lepsze obUwie, skór wiedeńskich 
potrzebuje, ma najpiękniejszy pszenicę, a m;jkę 
w Wiedniu kupuje, więkSza*część Galicyi, ma 
leżeć na pokładach rudy żelaznej, a wszelkie 
wyroby żelazne fabrykują (}{a n;gj. Anglia, Pru
sy, Styrya i Królestwo Polskie. Galicya wre
szcie ma lasy nieprzebyty ina glinę ogniotrwa
ł ą ,  a posadzkę i meble z Wiednia i z W rocła
wia, piece zas ka owe z Berlina sprowadza itp.

W szystkie te zarzuty, byłyby sprawiedliwemi, 
bo twierdzenia sz. autora pod względem obfitości 
surowych materyałow w Galicyi, sa w większej 
częsc. niezaprzeczone, g (iyby  n ie z a w iś le  od  in 
nych  ̂jeszcze bardzo przeważnych w z g lę d ó w ,  
w których się poniżej rozpatrzymy, powieści je 
go, mianowicie też o przeludnieniu jakoby naszej 
prowincyi, odnośnie do potrzeb jej rolnictwa — i 
zt<}d wyprowadzone wnioski, o konieczności od
d an ia  s ię  r e s z ty  lu d n o śc i, nad  p o t r z e b y  r o l n i c t w a  
z b y w a j ą c e j , fa b ry czn em u  p r z e m y s ło w i,  b y ł y  r ó 
w n ież  u za sa d n io n e . Ale tak nie jest niestety,— i 
wszystko co sz. autor w tym względz e napisał, 
a zatem wszystko, na czem swoje myśli, swoje 
wnioski, swoje wres/.cie propozycye oparł, jest

czysty retoryką i nic więcej, bo ani ekonomicznie 
sprawdzone, ani statystycznie udowodnione być 
nie może.

Gdzie sz. autor mógł wynaleśc tak absolutny 
zasadę, że kraje mające wielką ludność, muszt} 
być przemysłowemi, nie jest nam wiadomo, ale 
zasada ta jest już dla tego myln^, że jej w wielu 
bardzo krajach prosta statystyka fałsz zadaje. 
W edle dzieła Theobalda „Bewó/kerung ais A u f-  
yabe der politischen A rithm etiku,  lu d n o ść  żyjąca 
na jednej mili kwadratowej, wynosi w Irlandvi 
6 0 0 0  dusz, a w Anglii i W a llii4 o 3 8 , w Niem
czech 3303  a we Francyi 3061 . W edle zasa
dy przeto przez sz. autora, „myśli o podniesie
niu przem ysłu  w Galicyi“ stawionej, Irlandya 
powinna by być więcej przemysłowy aniżeli A n
glia , Niemcy więcej przemysłowemi aniżeli Fran- 
cya.— Tymczasem rzecz się ma zupełnie przeci
wnie. Irlandya lubo stosunkowo do Anglii, dale
ko więcej jest zaludniona, jest przecież krajem 
rolniczym, a w Anglii, mimo mniejszej ludności 
przemysł fabryczny, przoduje, i nikt pewnie nie- 
z a p r z e c z y , że pod w z g lę d e m  p r z e m y s łu  fa b r y 
c z n e g o , F r a n c y / i  lubo mniej lu d n a  niżeli Niemcy, 
daleko wyżej stoi od tych ostatnich.— Przekony
wamy się z tego, że gdyby nawet drugie twier
dzenie autora, jakoby Galicya pod względem po
trzeb rolnictwa, miała więc zbytej ludności, było  
u z a sa d n io n e , to b y  z tego jeszcze nie wynikało 
ż a d n e  n a s tę p n o śc i , iżby k o n ie c z n ie  fa b r y c z n a  b y ć  
miała. 1 J

Lecz drugie to twierdzenie sz. autora, jest ró
wnież mylne jak i pierwsze, a najlepszym do
wodem jego mylności, jest stan rolnictwa w G a-

c z ę ść  n r E M C K O - i a n s m m .

u s t ę p  z  L istków  różnych drzew.

Zaczynom od tej uwagi, iż od p e w n e g o  czasu widzimy 
na Gazetach dawniej nieznane, ukośne linie, przecinające 
kolumny na podziałki i rubryki, na dodatki i dodatki do 
dodatków, tak dalece, i i  w niedługim czasie, Gazeta ten 
korab niesiony na wałach kołysającego się ciągle polity
cznego Oceanu, rozpryśnie się na drobne, ruchome, en
cyklopedyczne bazarki; alić nie będzie to dziełem dobrej 
woli redak to rów ;— przyczyn takiego przeistoczenia się 
Gazety nieznajdziemy w jej biorze redakcyjnein; tę wa
żną odmianę, my sami wywołaliśmy synowie tego wieku; 
od czasu, kiedyśmy przejęli od naszego ojca niektóre gu
sta i słabości, a wreszcie właściwą jemu chorobę, króra 
od nas oddziaływa na literaturę w ogóle, w szczególno
ści na Gazetę. . .  , ,  . ,

Wypada mi wytłumaczyć się i tłumaczę się. Kraj każ
dy, czy jest krajem południa i zowie Się A bissin tą , czy 
północy, i Szwecyą się zowie; rzy jest żyzny i bo
gaty, czy nagi i zimny, wydaje pomarańcze albo cierp
ką gruszkę rodzi; czyli wreszcie zaręczył się z niebem 
pogody i słońca, albo poślubiony zimie, lodowej towarzy- 
sce życia swego, żyje wierny;—  jednem słowóm, każdy 
kraj zasypany kwiatami czy śniegiem posiada pewną licz
bę imion ireputacyi, które bądź przekazała mu w dzie
dzictwie przeszłość, bądź zapoznał się z niemi sam, w pa
mięci i w1 sercu duchowuja i pieści. Atoli u narodów, 
gdzie umysłowa niwa, wyższą czyści się kuliurą, w da- 
wnvm wieku i czasie przeważają mniój więcej pewne o- 
hvJ»»iowe dążności i przekonania, słabości, kaprysy, a 
może i przeczucia, które to objawy charakteryzujące ży- 
cie u m y L w e  n a r o d u ^ d a n ó j ^ p o c e

ć m i e n i e *  reputtcye krajowe podnoszą w górę ,  koronują

je ,  alboli przeciwnie podkopują j e z grunt rozbieraj 
i niszczą. J

Było to zdaniem powszechnie przyjętym ; że w ie k  YVlii 
ten wiek filozofów, mieścił w sob.e » ł ^ ?  £  d e m « [  
burtąry , „ i . f . I g . j , .  ^
pozy eye , sądził o wszystkiem 0 wszystkich — rozbie
ra ł ,  potępiał, wyszydzał.

Było to może gdzieindziej; alić takj usposobie„ia 
negacyjnego u nas mewyszukamy w źa(j q_
kresie. Odwołam się w tern miejscu do naszej kontuszo- 
wo-fraczkowej literatury, Pr^ l°czę świadectwa owocze- 
sne i me jedno dziś nam podane, j twierdzić ośmielę 
się, że u nas wiek ubmgły w rzeczach literatury od^na- 

si,  „ M n i e  o „ ,  w ,b i .n»  M eeeho„a„ ,  d o b ro d n in ’ -  
ścią i wiarą. Za czasóJ  ^  na^ y c h  i dziadów wszel
ka godność literacka .* głośniejszą podnie
siona reputacyą, by bronił *• nienaruszoną, opinia
ogółu podtrzymywała ją» a i strzegła; i temu to
przypisać — źe te P° Waakgn ’noWI® Wjdał wi«k XVIII. przy
jęte zostały od nas, J P gi swoją sankcyę mające, 
jako narodowe i nam mile.

Dzisiaj a-toli oku ba acz Przedstawia się odmienny
nieco stan rzeczy; m'eJsce nego (£e tak powiem) bał
wochwalstwa zajęła negacy , Poddajemy się wpływowi, 
który od lewej idzie str^ny» '‘zwalamy na to , że w du
szy naszój zagnieżdża się wą p lwość, niedowierzenie, pe
wien odcień skeptycyz(nU» rY stanowi może cechę dzi
siejszych czasów, jest symp matem choroby wieku, kłó- 
re go synami jesteśmy- . ,

Alić między opozycyj> 1 * Przed 30 kilka laty w in
nych stronach podniósł tJy‘'on > Boerne i inni, na głos 
którćj rozproszył się ca*y r j P°etów a la Parny , Clau- 
re » et Consortes, mię*12? .°P ’,lęntami takiego głosu i siły 
« dzisiejszemi wątpiclelami zachodzi wielka różnica; bo 
' r ytyka i opozycya literac go nazwiska godna, sama

J®st,IPow»gą, zaś skeptycy2"1 dzisiejszy, jest to mrzonka 
y *',» mgła duszy, która d się wszędzie, i wszy*,k0

°" 'ghw a, mąci, rozdrabm i spraw,a , źe literackie nasze 
reputaCye drobnieją w 0czach naszyeh j ciemnieją; zgoła 
deprowadziła nas do tego, iż rzecz sama ta p0icaga stała

się jakby monetą, która przez ciągłe redukeye z kursu 
powoli wychodzi, i dla tego, ta powaga gdziekolwiek je
szcze podniesie siwą koroną ubrane czoło, ukłonem już 
ją  nikt niepowita; przeciwnie sam jej widok zniechęca 
nas, humor nam psuje, jest nam nie miły.

Nawracając do przedmiotu (zaczęliśmy o Gazetach) dzi
wić się niemoźein, źe i Gazety nasze idące za g ustem  i 
podszeptem lego pokolenia, któremu posługują, widziały 
za stósowną, uznały może i potrzebę, zmienić swoję po
stać, i wyzuć się i z onój powagi — szanowanej ongi, 
dziś nie miłej. I rzeczywiście dopełniły tego; jeżeli k tó 
ra z tegoczesnych gazet głos podniesie i w stósownej 
porze podaje radę np. ministrowi angielskiemu, alboli wy
stąpi z naganą polityki Porty ottomańskiej; bardzobyś się 
mylił biorąc to , jako wyraz szczeroty i powagi, jest to 
raczej wyskok humoru, który dla tego, że rzadki u nas, 
(pogodne niebo humorowi niesprzyja) popłaca tern wię
cej, sprawia nam niespodziankę tein milszą.

Wiadomo, że pewna, jednostajna i stała forma odpo
wiada powadze, i przeciwnie rozmaitość jest neffacy (h  i
antyteza  wszelkiój powagi.

Gazeta zatćm roztworzyła swoje k o lu w f  ”a. PrzyJ1?cl« 
rozm aitości, polityka i giełda, gospod»rsi'v0 i powieść, 
teatr i handel; krytyka i kłótnia litccaf k* ;n^»r" aw aV  do
broczynność, literackie nowinki i ,m° '
ści przemysłowe i inne zbierano p ■ ym i za
granicznym, i inseratki ’ T
ciekawość do mdzetro ,ą „  u » P02na)e S1? 2 te- 

. ‘ » -ibo kłopotem; Gazeta stała się dzisiaj

mieszania ktorćj. ,vldz!a" °  P°‘« e b ę  łamania kolumn, do- 
a ia newnyck odcinków i dodatków. Odtąd to
s t a T e g o  pnia GaZP̂  ( i e  tak S'S wyrażę) wystrzeliły dwie 
bliźnie gafqski, korespondeneya  i feuilleton.

R óżnią  Się od siebie bo korespondeneya jest to (źe ją 
tak nazwiemy) płaskorzeźba, rozciągająca się , n ie s k o ń -

*) Gdzie niema wystawy publicznćj obrazów ___ tam wiado
mości i zdania o utworach artystów mogą być zaczerpnięte  _
na drodze poufnćj.



l|Cyi i w łasne słow a  autora, który go nędzn ym  
nazywa. Gdyby w Galicyi b y ł w samej rzeczy, 
niemówimy już zbytek (jak sz. autor utrzymuje), 
ale nawet dostatek tylko r^k potrzebnych do na
leżytej uprawy ziem i, rolnictwo kwitnęłoby w niej 
pewnie, a przynajmniej nie znajdowałoby się 
w tym stanie, w jakim się dzisiaj znajduje. Tym
czasem brak robotnika rolnego musi tam być wiel
ki i niezaprzeczony, kiedy mimo, że system u- 
prawy ziemi w Galicyi jest jeszcze  w większej 
części dawny i trzech-polowy, a zatem mimo, że 
uprawa ziemi wedle niego niewymaga ani poło
w y tyle roboty, jak jej wymaga gospodarstwo 
nowsze i poprawne, mimo, jednem słow em , że 
trzecia prawie część ziemi rodzajnej w Galicyi 
leży  co rok, dzięki staremu system atow i, od ło
giem (ugorem ), w łaściciele większych zw łaszcza  
obszarów, rzadko tylko zdołają obsiać i sprzą
tnąć dwie-trzecie używanego przez nich corok 

. gruntu, a uprawie go należycie prawie nigdy nie— 
zdolaj.j.

Twierdzenie przeto sz. autora, że w Galicyi 
ma byc zbytek rak do uprawy ziemi potrzebnych, 
jest w obec powszechnego prawie narzekania 
właścicieli ziem i, na brak właśnie robotnika, je 
żeli nie ironią, (bo o podobny zamiar niepodobna 
go pom aw iać), to niezawodnie bardzo śm iały i 
nadzwyczajną hypotezą; nieprzypuszczamy bo
w iem , iżby sz. autor m ógł zaprzeczyć, że mię
dzy uprawą a uprawą jest wielka różnica, że 
uprawa staranna, i że tak powimy sztuczna, w y
maga dwa razy tyle roboty, aniżeli prosta i zw y
czajna; że nareszcie większa część gospodarstw  
wiejskich w G alicyi, poprzestaje dotąd na tej tyl
ko ostatniej, i o zaprowadzeniu pierw szej, bądz 
z powodu przesądu, bądź z powodu braku s ił  
potrzebnych niemyśli. W  obec więc tych prawd 
niezaprzeczonych, cóżby się w Galicyi nazywać  
m ogło zbytkiem rąk do uprawy roli potrzebnych? 
Oto to dopiero, coby po jak najstaranniejszej u - 
prawie jej rodzajnej ziem i, od potrzeby tej upra-
w y /.ostać m ogło , i coby cz.em.ś innćm zatrudnić,

wypadało. Jeżeli więc to dopiero a nie co inne
go, zby tk iem  rolnego robotnika  nazywaćby m o -  
żna, pytamy: gdzie taki zbytek upatrzył sz. au
tor w kraju, którego ludność rolnicza, zaledwie 
do najnędzniejszej uprawy dwóch tylko trzecich 
części ziemi ornej wystarcza?

Przekonanie, na doświadczeniu naszem w ła -

snem oparte, pogląd w reszcie na to w szystko, 
co się  w  G alicyi w dziedzinie rolnictwa co rok 
prawie praktykuje, każą nam niestety zaprzeczyć  
prawdy, nietylko tego twierdzenia sz . autora, ale 
i wielu je szcz e  innych w  rozprawie jeg o  znale
zion ych , * lozbior założenia  je g o  o przeludnieniu 
jakoby G alicy i, pod w zględem  potrzeb jej rolni
c tw a , doprowadza nas do konkluzyi, dyam etral- 
nie konkluzyom autora przeciw nej, tojest do kon
kluzyi: że gdyby ]ud„0!ść G alicyi b y ła  nawet 
dwa razy  w iększą aniżeli je st obecnie, potrzeba 
uprawienia jak należy jej rodzajnej z iem i, i pod
niesienia tej uprawy do stopnia, na jakim się znaj
duje choćby tylko u sąsiadów  naszych S z lą z a -  
ków, C zechow , Morawiaków itp., w ystarczy łab y  
do zatrudnienia j utrzymania tej ludności, w  za 
wodzie w yłącznie roln iczym , aniby z tego po
dwojenia ludności niew yniknął je szcze  zbytek rąk 
do upraw) ziemi w G alicyi potrzebnych.

N a s t ę p n e  z a ł o ż e n i e  s z .  a u t o r a ,  ż e  n a j w a ż n i e j 
s z y m  p o w o d e m  o b e c n e g o  e k o n o m ic z n e g o  p o ł o ż e -  
m a  G a l i c y ,  J e s t  bl>ak f ą b r y k  tu d z ie ż  ż e  przemysł 
a  l y c z n y  j e s t  d la  n ie j  j e d y n y m  w a r u n k ie m  w y j 

ś c i a  z  p o ło ż e n ia  o k t ó r y m '  m ó w im y ,  r o z b i e r z e m y  
w  n a s  ępującym a r ty k u l e .

® ^ ° * ,e s p o u d l e s i c y a  € ® a s i s

W i e d e ń  5 czerwca. 
oj Ostatnie wiadomości urzędowe z Carogrodu przez 

Semlin są z Igo  t. m. Drogę do Semlina tatar na koniu 
odbywa zwykle w 3 ,j0 4  dni,  a ztamtąd idą depesze 
telegrafem elektrycznym do Wiednia. W  Carogrodzie po
mimo wyjazdu ks. Menżykowa i ca łego poselstwa, opinia 
dyplomacyi przemagała za pokojem i nadzieją spokojnego 
załatwienia sprawy. Dywan robił wszakże przygotowania 
do wojny. O dalszych zamiarach Rossyi nic niewiedzia- 
no. Hr. de Nesselrode, syn ministra, przejechał tędy po- 
zawczoraj, udając się z dop szami do Paryża i Londynu. 
Bawił tu tylko parę godzin. Z Jass najnowsze listy do
noszą,  że wojska rossyjskie zbierają s ię ,  lecz że Prutu 
jeszcze nieprzeszły. Zdaje się wszakże, źe Rossya Mul- 
tany zajmie; lecz źe neg-ocyacye z Portą będą się mo-

na nowo pod tą zbrojną zas/o iq rozpocząć.
A Turynu wiadomości pomyślne. Sprawa wychodźców

załatwi się zgodnie. Pan Rechberg postępuje z wielkim 
taktem.

Odwołanie posła austryjackiego z B ernu , niemiało na 
celu zerwania stosunków dyplomatycznych ze Szwajcarya 
Hr. Buol dał to zapewnienie panu Steiger posłowi szwaj
carskiemu, który otrzymat toż od swego rządu upowa
żnienie do pozostania na swóm miejscu. Jest to człowiek 
spokojny i wyrozumiały. Zdaje s ię ,  źe i z tej strony

wszystko się dobrze zakończy.
Pan Oubril wraca dziś z Petersburga.

Berlin 5 czerwca, 
f  Przed Wschodem nie widać Zachodu. Cała Europa 

je s t  na Wschodzie. Rządów i narodów wzrok wytężony na 
jeden  punkt — na Bizancyuin —  na Konstantynopol —  na 
Stambuł, przyswojonego posiadania i nazwiska —  na Ca- 
rogród, właściwej i przyszłej nazwy stolicy dwóch czę
ści świata. Czterysta lat temu państwa europejskie znaj
dowały się w takiej samej trudności ratowania i posięźe- 
ma tego klucza przeznaczeń starego świata, dopełniają
cych się w wiecznćj walce pomiędzy Wschodem a Za- 

’ j a.k dzisi8i- Podobne samolubstwo, podobna za -  
c, podobne wewnętrzne niepokoje, nie dozwoliły chrze- 

scianskn mu Zachodowi podnieść ramienia przeciwko wdzie
rającemu się do Europy muhamedańskiemu Wschodowi 
Słowiańska tylko Europa, najprzód Serbia, a po iei z ła 
maniu Polska, w połączeniu z Węgrami, dobijała sie t e -  
go zaszczytu. Polityka łacińskiego Zachodu wytrąciła jej
L d  P,er1vvs? ee ' ) zwycięztwa. Polska stała sio od-
ą rycerzem Zachodu, prawdziwym zakonem krzyża i inie- 
za ,  nie w celach samolubnych widoków i zysków, lecz 

w rzeczywistej obronie chrześciaństwa. Złamawszy potę
gę półksiężyca,  Polska, inoźnaby powiedzieć, skończyła 
misyą swą w zewnętrznej historyi świata. Misyą jej w 0 -  

ec upadającego muhamedanizmu przej' ły  kato licko-ła-
blźv r ■^USi - yaJ \  katolicko-grecka  Rosya. W tej różnicy 
iezy roznośc dążności obu, a zarazem trudność zupełnej 
w działaniu zgody, choćbyśmy nawet nie mieli względu 
na polityczne obu państw widoki. Lecz Auslrya je s t  w z n a -  
cznój części, Rosya w całości potęgą słowiańską. W  tej 
wspolnosci leży powinowactwo dążności o b u ,  a zarazem 
pewna potrzeba uwzględniania się nawzajem. Austrya 
granicząc nadto bezpośrednio z europejsk Turcyą 2

i ^ y ,  e£ 0’ ®zęscią greckiego (unickiego i schyzrna-
ycznego) wyznania. Ludność te zgrabnie uży tą ,  w po

łączeń,u z pokrewnemi jej plemionami w Turcy!* Austrya 
mogłaby, w razie zamachu na Konstantynopol, rzucić z wiel
ką przewagą siły przeciwko lądowej armii inwazyjnej, 
wstrzymać jej pochod 1 zniweczyć ambitne zamiary Z te' 
strony zagraża widokom Rosyi największe niebezpieczeń
stwo, 1 dla tego w dawniejszej korespondencji  uważałem 
źe nie Francya ani Anglia, lecz Austrya trzyma obecnie 
w ręku losy Turcyi. Wszystko zależy od tego ,  jakie 
Austrya w dzisiejszym rzeczy zamęcie zabierze "stanowi
sko. Trojaka tu przedstawia się perspektywa: rola po-  
Kińr-1Crf™ obrócenie się przeciw Rosyi, trzymanie się tejże.
K t n i ą  d r o g ę  A u s t r y a  o b i e r z e ,  t w i e r d z i ć  7 7 . . r

ą. tru, ,no- W “y  chwili ustala się powsz^ ' X n i e ' p T i T  
name źe Austrya przyjmie rolę pośredniczki, i  
w o d z iło , źe Austrya nie zupełnie podzie la , ale też nie 
odrzuca zupełnie domagań się ultimatum  rosyjskiego- 0 -  
raz, źe zachowame, ile możności, obecnego sta tu t 'quo 

T y 1 d,a Ausłryi,  w tćj przynajmniej chwili, 
najpoźądańszem rozwiązaniem zaszłego konfliktu. Uniknąć 
wybuchu wojny powszechnej, byłoby głównym tej poli
tyki motywem, zresztą  Austrya tylko jedna, może przy-

czona; przeciwnie feuilleton, to s ta tue tka ,  piękna grupka 
Z p a p ie r  mache; taki maleryał niebył jeszcze w rękach 
żadnego Kanowy ani Statllera  bywa tylko dziełem lite
rackiego dandy; korrespondeneya może się zacząć bez 
początku, może się zakończyć bez końca i rozciąga się, 
dzieli ,  rozk łada ,  rozryw a ,  dla tego wygląda niekiedy jak 
nitka pereł żywego srebra w barom etrze; który je s t  po 
psutym; przeciwnie feuilleton ma swoją ściśle określoną 
formę i m iarę,  ale mniejszym być może i małym; powie
dział Boileau: mais un bon sonet vau t tout un poeme. 
Korrespondencyą czytasz zrana ,  w południe ,  w kaźdój 
godzinie, w każdein miejscu, w kaźdem usposobieniu, i 
w każdej pozycyi i feuilleton w każdym czasie czytać 
wolno, ale zraua nikt go nie czy ta ,  nikt w południowój 
goc z in ie , feuilleton czytasz w krześle comfortable sie
dzący, i wtenczas kiedy wieczór swoją lampę zapala w po
ko ju ,  kiedy samowar buchać zaczyna p arą ,  i białe ze 
złotemi przepaski filiżanki ugirlandują wieczorny stolik 
Ale nadto dostrzeżono tę jednę różn icę ,  jeszcze  Gazeta 
jak  nam w iadom o , staje się nazajutrz gazetą wczorai ’ 
sza ,  która za sto lat może zostać znowu ciekawą j 
raz  drugi być czy taną ,  a 1 gazeta wczorajsza jestto a r
kusz zadrukowanego papier p z y atny tylko na papirus*! 
papilot, albo do obwijama kupionych w klepie 
I można być pew nym , Źe przyP (który g ra tu r  .
sprawi to zawsze. Cygaro swoje zapa isz korresponden
cyą, rozwiń atoli papilocik młodćj ładnej damy a będzie 
to urywek z feuilletonu; służący wysłany do sklepu przy_ 
niesie cytrynę albo sór obwinięty korrespondencyą dato
waną z Bochni, albo inseratem o łańcuszkach; na obwi
nięcie flakonika alffo broszki, dziwny traf  poda do ręki 
jub ilera ,  podda mu zawsze feuilleton. Tych postrzeźeń 
dotknąwszy, nadsunięte widzimy pytanie., jakie znaczenie 
i początek korrespondencyi i feuilletonu? odpowiedź bę
dzie ciekawą jeżeli pytanie ciekawe.

Korrespondencye nie nazwiemy lis tem ; pomiędzy listem 
naszym gospodarskim, przyjacielskim, towarzyskim, albo 
handlowym i każdym innym listem a korrespondencyą g a -

) Fidybus.

zety, dawniej może było jakie podobieństwo pochodzenia 
i rysów, dzisiaj nieupatrzysz żadnego; podobieństwo za
tarte. Pierwsze korrespondencyi zawiązki dałyby się wy
szukać i upatrzyć w znanej nam VVenecyi tej pani wysp 
i handlu , ale nie sięgając w dzieje tak g łęboko ,  powiem 
źe korrespondencyą rozwinięcie swoje i znaczenie winna 
tej starej Anglii, k tó ra ,  podobnie jak Rotszyld w każdej 
stolicy swój kantor mieć musi; tak ona w każdej części 
świata, w każdej wyspie wyszłej już z morza, swoją 
g ie łd ę ,  SW(jj handel,  swoją faktorye i swojego konsuia, 
swoją flagę i swoje keen’s-ow n  tę królewską nitkę czer
woną wprowadzić zm uszona: Anglie jestto różaniec wysp 
1 Półwysep, morskich odnóg i Pr z ylądków; zaś korre s -  
Pondencya jest ową tasiemką na którą Anglia nawlekła 
swoje wyspy i półwyspy odnogi m orsk ie , zatoki i p rzy-  
M k i .  K orrespondeneya’ pow sta ła ,  rozwijała się i rosła 
razem z Anglią, Anglia bez korespondencyi nie egzystuje, 
od Anglii ta korrespondeneya rozszerza się po świecie; 
wstąpiła do gazety, część integralną gazety stanowi. Ą]e 
feuilleton kiedy się nam zjaw ił,  kiedy w ykształc ił  się j 
rozw iną ł?  oznaczyć rok ,  miesi?0 i godzinę fatwićj nam 
przyjdzie m oże ,  aniżeli dociec, zM d przybył do nas i 
wytłumaczyć niektóre jego  życia pojawy 1 wyskoki. Nie 
poprę dowodem, świadectwa nie przytoczę, powieść tylko 
pow tórzę , iż w kaźdój epoce życia uczuciowego naro,- 
dów, poiawiały s ię ,  żyły z nami, 'g ra ły ,  wpływały na 
nas pewne e teryczne ,  lekkie, do opisania 1 zdefiniowania 
nader trudne istotki Elfy. Zaprzeczyć ich egzystencyi nie 
Podobna.

Negując bowiem istnienie Elfów, wtenczas tysjąCe zja_
w poważnój wykazane bis‘°ry*, bądź w do

jach h źyciu Prz °dliów naszych, w ich obyczajach i s tro -  
wię ’ kud°wnictwie, poezyi i malarstwie, te zjawiska mó-

Elfów, w r af . przW«cie ‘yC „Sdek 1 pos,aci; lych
połączenie pewny ł a d ’ f  DOs t w i  g ' CZne nawet
na stanowisku ,w 1 Przyczy „n świai • °as w reszcie in wszvstko z którego patrząc na świat 1 te ^  d
w et S n ó m .  C° M o ,  okaże się nam natUraŁ m

Nie zapuszczę się głęboko w ludzkości dzieje car i r  
n'appuie p a s , je  ylisse- ani przedsiębiorę wędrówko L  
świecie dla szukania moich Elfów. Mvśl» \  § P°
ładny pałacyk, brylancik pałaców 
«/i« . i iriAi „r. ■ . ' 'S tąp i łem  do Trianon;  i któż go nie widział, kto
szał o Trianon! Altanka w oorndrio , n i e s ł y~
spy Cypru, un bijou w postaoi 1 a U' koncha z w y- 
my, plante na Trianon  i e ź w  .a le^ °  domku powiedz-
ołówek. Któż go rysow a/?  p nieK,r r 0Wai  niebieski. Elfa 
z postaci głośnych w 4 ■ Przybliżmy do siebie jednę 
nie Elf, któż o ź v w i J 7 yC,U’ ? Z1Ś W rom ansach; jeżeli 
padom ?  Któż iisirA ł  . P °cz?tku ciche) życie pani Pom- 
uciech, rozsvnaf P”stać takim wieńcem wdzięku i
p e re ł  i brvlant - P°  }  yC‘U ty*e “ śmiechów i zabaw, 
któż jeżeli nie F lf ’ ° za.ch„c e ń ’ kaprysów i roskoszy: 
współczesnvpb rozc iera ł  farby panu Vateau i tegoż 
Peignes fj;* -  ,calarzy> któż s troił baranki: ces agneanx

poud'l, “Vec r L
Pićrre s i l k  - ’1 P° panu Bor,iardin da St.
odda- ® ebrne p iorko ,  na obraz Virginii, kiedy morze

kjenkj6 A lh^T "1-’ k-'edy z ^ p i f  fałdziiii» Jej mokrej s u -  «'enki. Alboź niewierny, źe Elf zamieszkiwał z Gesnerem

L ! T J? ry i ' Mign° n le"  b,awatek niewieści, b łę -
dme Goetemu przyznany, je s t  dz ie łem , inspiracyą Elfa-
Elfy układały  ramiona i rączki do tej gracyi i wdzięku’ 
ugłaskały  włoski miłój Mignionki i taką pieszczotę w ło
żyły w jej oczka. Elf leciał krajem naszym, dotknął sie 
nem i 1 powstała Parchalka  i A rka d ia , potrącił o kro 
sienka 1 żadna sławiańska lutnia nie z a d a ł a  piosenka tak 
n e r f r ,  i s . r d e c » ,  ta k ,  a l a d k ,  i jS k , „ S^  ,  1 “ “K'1*" podsłucha! i podaielił

Ten Elf lekki 1 kapryśny, w gwiazd godzinie płynący 

mieszkał i V h  » * > i .« S k ,  h u m o ' r l n S
ró w  T«ń v\r  ° f  Dycalp przyjaciel moich w ieczo-
row i e n  iilt w godzinie wiosny, wiosen kilka spłynęło 
o tej wiosny w godzinie siesty  potrącił wiotkióm skrzy
dełkiem o g az e tę ,  i oto powstał feuilleton.

Rodzimir,



c  Z A S.
jąć na siebie rolę pośredniczki; jej też jednój, sądzić na
leży, Rosya n ajp rędze j jeszcze posłucha. i ta rne j , projekt amieriający pośrednio do utorowania drogi te rsburga do W a rs z a w y  emancvnacv nolitvcinei itai-„,.i,-------- u ur TW h. 5 ic rsuurga uo w a r s z a w y .leży, Kosya najprędzej J ê c z e  posłucha. Lecz, jeżeli na | emancypacyi politycznej atarozakonnvch Hr. 
warunki pośrednictwa, Rosya lub Turcya, albo jedna i Ellenborough skłonili Izbę do te 0  L tuin  w\ 
druga nie przystaną; wtenczas, ponieważ w sprawie tak ’ stateczny cel mocyi.
waźnćj, i dla państwa takiego jak Austrya, stanowisko 
neutralne jest me moźebnem, obrócenie się Austryi prze
ciw Rosyi, lub trzymanie się po jej stronie, stałoby sie 
alternatywą me do uniknienia. Jeżeli oprócz sprzymie
rzonych z sobą Prus Austrya ujrzy się popieraną przez 
jedno z państw zachodnich, mianowicie przez Anglią bo 
na Francyą, która w razie zamachu na Konstantynopol 
chce szukać odwetu w Belgii i nad Renem, liczyć nie 
można; oraz i co jest najważniejszem, jeżeli będzie mo
gła rachować na plemiona słowiańskie w Turcyi, pier 
wsza alternatywa byłaby możliwą. Trzeba wszakże wziąść 
na uwagę, źe plemiona słowiańskie uspasabiane przez 
Rosyą, w białym Carze północy uważają głównego swe
go opiekuna, i tradycyjną od wieków żywią nadzieję, że 
przy jego pomocy staną się, po wywróceniu dzierżawy 
Osmanów, prostymi sukcesorami posiadłości cesarstwa 
wschodniego, i zatkną krzyż na cerkwi Ś. Zofii. Z tej 
więc strony Austrya najwięcej miałaby przeszkód do zwal 
czenia, już dla tego samego, źe jest państwem rzymsko- 
katolickiem. To pewna, źe kto będzie miał za sobą lu 
dność słowiańską w Turcyi, ten stanie się rychlej czy 
później panem Carogrodu. Dla tego to kwestya protekto
ratu religijnego tak ważną jest dla Rosyi, bo rzeczywi
ście dopiero po osiągnięciu tegoż i za jego wpływem 
może ona być pew ną, że ludność słowiańska w Turcyi 
w każdym razie oświadczy się za nią. Lecz z tych sa
mych powodów kwesty a ta i dla Austryi nie jest obojętną; 
owszem tak jest w ażną , źe Austrya mojem zdaniem 
wprzód się na wojnę zdecyduje, aniżeli przystanie na roz 
wiązanie rzeczonej kwestyi na wyłączną korzyść Rosyi. 
Chcąc uniknąć niebezpieczeństwa pierwszej, oraz zapew
nić się przeciwko następstwom żądanego przez Rosyą 
protektoratu, Austrya może się ujrzeć w konieczności 
chwycenia się drugiej alternatywy, którćj następstwem 
mógłby być podział Turcyi europejskiej pomiędzy dwa 
mocarstwa wschodnie, przecinający stanowczo węzeł kwe
styi oryentalnej, przez wyrzucenie reszty azyatyzinu z sta
rego klasycznego zakątka Europy. Coby mocarstwa za
chodnie na to powiedziały, mniejsza o to. Rzecz stała
by się prędzej, niżby jćj przeszkodzić  mogły . Kto zre
sztą zgadnąć się ośmieli, jaka katastrofa w radzie potęg 
Świata wisi ju ż  gotowa nad Turcyą. Zgon jej musi być 
blizkim, bo cała Europa zbiega się na jej pogrzebanie. 
Ten się odwołuje do wspaniałomyślności mocarza półno
cy, aby jej życie darował, ów zagląda do pleśni prawa 
narodów i twierdzi, źe z podobnych powodów nie można 
jej wyzywać do śmiertelnego boju, inny odzywa się do 
wysokiego stopnia oświaty europejskiej 19 wieku, inny 
do zagrożonej równowagi politycznej na s ta łym  lądzie, 
tamten zwraca uwagę na skutki wybuchnąć m ogące j woj
ny powszechnej, inny jeszcze, i to najgłośniej krzyczący, 
na ogromny spadek kursu papierów, na bankructwo po
wszechne itd. itd. Każdy chciałby ratować, lecz jeden 
patrzy na drugiego, który konającemu korzystniejszą dla
siebie śmierć zada.

Z miejsca nie masz żadnych ważniejszych wiadomości. 
Kraj jarmarkami na wełnę zajęty, które się właśnie roz
poczynają , naprzód w W rocławiu, potem w Poznaniu, 
Landsbergu, Szczecinie, nakoniec w Berlinie. Ceny mają 
być dobre. Deszcze, które spadły w zeszłym tygodniu 
i w początku bieżącego podniosły znów nadzieję, że u- 
rodzaje będą dobre. Dla tego ceny zboża znowu się zni
żyły. Zresztą Berlin żyje za miastem, po ogrodach i spa
cerach, w mieście samem pusto, cudzoziemców mało.

Derby i hi 
wykrywając 0 -

( K .  W .)

Na giełdzie londyńskiej obiegała pogłoska, że admirał 
K. Napier mianowany został dowódzcą floty morza Śród
ziemnego. Mówiono również 0  nadejściu z Malty 27g0 b. 
m. wiadomości, donoszących, *e st()JljCa tamże flota otrzy
mała ju i  zapowiedziane posiłki, a oprócz tego wydano 
rozkaz do Devonport, aby jeszcze jeden okręt liniowy i 
jedna fregata tamże w y p ł y n ą  Zawsze jednak przeważa 
opinia źe do krokow n |eprzyjacie]skich mjędzy Rossyą a 
Turcyą nieprzyjdzie.

F r * n c y a .
P a r y ż  3  cze rw ca .  W szy s tk ie  rząd o w e  dzienniki 

pow sta ją  dzisiaj na  Journa l des Debats za  ostatni 
Rosyi p rz y c h y ln y  a r ty k u ł  jego  o sp raw ie  w schodeej. 
Utrzymują^ o n e ,  że  sam p. Kissie lew  udzielił a r ty k u ł  

. sec ra j
cya  i Anglia uprzedzone b y ły

W ie d e ń  5  czerwca. A’o r . A u strya cka  pisze o u -  
k ład z ie  rządu z D yrekcyą  k 0 jei północnej w zględem 
budowy drogi do Vs ? lecim a: Umowa z a w a r ta  na 
mocy naj. postanowienia z d m8rca r . b. między 
c. k. ministerstwem nand;U} ri!emiosł  i robót publi
cznych w imieniu rządu  z j edn<ij 8trony? a D ; rekcyą  
uprzyw . kolei połnocej C esa rza  F e rd y n an d a  umoco
w an ą  do tego przez u c h w a ła  walnego zebran ia  w d.

i  lutego r. b- w  imienu, rzeczonego to w a rz y s tw a  
akcyocaryuszow  z rugiej strony, za w ie ra  następu
jące  g łó w n e  w arunk i:  w

R ząd  uw alnia ^ a r z y s t w o  kolei północnej od 
bo w iązania się ^°ueg0 przyw ilejem  z dnia 4
m arca 1 8 3 0  r. 1 na jw . pos4»n«»».:o..s«««s „ .1 k   _

Przegląd Polityczny,
Ze spraw wyłącznie niemieckich stoi

j ł w . . j r  8tauowieniami z d. 5  m arca
1 8 4 4  1 i ł  maj pod w zględem poprow adze
nia kolei północnej od O sw jecima w  Galicyi do Bo
chni i kolei ubocznych do sk ła d ó w  solnych w  D w o
ra c h ,  Wieliczce 1 po ncliają p0d następującemi w a 
runkami przyjętemu w imieniu to w arzy s tw a  akcyona 
ryuszów  przez D yrekcyę ;  a  mianowicie, pomieniona 
Dy re key a zobow iązu je 'Slę najdalej po dzień 4  marca 
1 8 5 6  r. poprowadzić  kolej z O derberga  do O św ieci-  
m a ,  tudzież dwie koleje uboczne do O paw y i Bilska 
za  poprzedniem p > ' ^ r d z e n i e m  rządow ćm  planów 
budowy i po len odd6ć je mA DS użytek Wj_
czny. G łow na  kolej z O derbergu do Oświecima, tu 
dzież uboczna do O paw y rausj b ć d zo M  d 
p arow ozy  1 ruch ma się na niei ruih 
pary . Do Bielska dozwolonem jest wy budow ać k o S  
konną ,  jeże liby  pomieniona D y rek cy a  sam a nie u zn a -
W  n i  8 ° s ° wne B a p m v a d z *  p a ro J  j na t6j koleL 
W  O s ^ e c m . e  w ybudow any ma być wspólny dw o
rzec. A ak ładan ie  kolei 1 zaprow adzen ie  na niej ruchu 
zachov?anc są  do osobnej umowy. Pomieniona Dy
rekcya  ustępuje  rządow i bez żadnego w ynagrodze
nia w ła s n ą  to w a rz y s tw a  kolej że lazną  z M arch eg g  
do g ran icy  au s tryacko-w ęg iersk ie j  a w ła śc iw ie  do
t e r a ź n i e j s z e j  g r a n i c y  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  k o l e j  
s k a r b o w e j  ( d a w n i e j  w ę g i e r s k a  c e n t r a l n a  k o l e j j  w r a z
z p o ł o w ą  m o s tu  n a  rzece M oraw ie . Ta  część  p rz e 
chodzi natychmiast po zaw arc iu  tćj umowy na z u p e ł 
ną i nieuciążoną w ła sn o ść  r z ą d u ,  i D yrekcya  obow ią
zuje się tak o w ą  oddać bez żadnego  obciążenia i z a 
s tąpić  rz ą d  przeciw  każdemu roszczącem u sobie ja 
kiekolwiek do tej kolei pretensye. D yrekcya  zobo
w iązuje  się n as tępn ie ,  w szystk ie  ak ta  odnoszące się 
do nabycia gruntu pod tę kolej, tudzież w szystk ie  do- 
kumenta tyczące  się wyextabuiow ania  w łasnośc i  r z ą 
dowej na gruntach tej kolei, o ile j edne ,ub d ^ 
zna jdą  się w posiadaniu dy rek cy i ,  w rę c z y ć  rządow i 

— Rząd n a  nowo ro zpoczą ł  tra k to w a ć  *

J n  fw « . r -  k i s s i e l e w  uuzieu<r a r iy h u *
rzeczony Debatom 1 z a p rz e c z a ją  stanow czo, aby F ra n 
i a  « Anglia uprzedzone b y ły  0 na jw ażn ie jszych  kfi. 
M en ży k o w a  żądaniach. A ng i» n iew ied z ia ła  o nich 
w cale ,  j a k  się to okazuje z ośw iadczen ia  lir. C la ren -
d n L ^ d  ■ SmenC‘5 ’.  “  -Z? d f r* “cuski w  ostatnich uniach dopiero z o s ta ł  o nich uwiadomiony. N a j g w a ł -
owniej w ystępu je  przeciw ko Debatom  p. G ran ie r  de 
a ssag n ac  w C onstitutionnelu. N aśm iew a s ię  on 

z  w y rażen ia  Debatów, że  o trzym ały  wiadomości „dro 
m ów iąc ,  że  nie wiele koni zg inę ło  

w  drodze  1 d a ;ąc  tens do zrozumienia, że  c a ły  a r ty k u ł  
w y s z e d ł  z rosyjskiego posels tw a. Z o w ie  dalej p. B r -  
t.n gorliwym rzecznikiem R o sy i ,  a w  końcu o d zy w a  
się do rcdakcyi Debatom  „bądźcie  orleanistami ile ty ł-  
ko chcecie, ale bądźcież  F ra n c u z a m i!

W  takim samym duchu, chociaż mniej g w a łto w n ie  
p rzem aw ia ją  dzienniki P ays  i Patrie. Przeciwnie 
Assemblee ra tio n a le  podziela opinie Debatów i 
w i^ rdz i ,  że  R osya de facto  je s t  j u ż  oddaw na opie

kunką g reckich  P o r ty  poddanych , chce zaś  dzisiaj 
jedynie potwierdzenia formalnego tego p ro tek to ra tu , 
co nieubliża bynajmniej traktatom 4 8 4 1  r.

— M onitor pisze o w y s taw ie  pow szechnej 1 8 5 5  
’„Skoro  tylko z a p a d ł  dekre t  cesarsk i pos tanaw ia 

ją c y ,  że  w  r. 1 8 5 5  odbędzie się w P a ry ż u  pow sze-
mini8łer  s Pra w  w ew n . zn iós ł  się z mi

nis rem s p ra w  zag r .  aby tenże  udz ie li ł  c ia łu  dynh ,-
k ra u fw ^ d 'p  W a r^ . u w yd an ą  do p rzem ysłu  w szech  
. -1 , ,  n e z w ę  1 o takow ej za  pośrednictwem p o s łó w
1 agen tów  dyplom atycznych F ra n r .v i .  w szystk ie  u -
w iadom ił

^  dyplom atycznych F ra n c y i ,  W 8 
r rządy .  Notyfikacye te w szędzile p rzy ję te

Rząd n s n o w u  r ^ r - T  » a t t o w a ć  z to w arzy  
stwem kolei wiedcnsko-gloKgn.ckiem 0  nab ie 
kolei na rzecz  skarbu. lAoya u t rzy mu:e ^  d z _ 
s taw ić  chce tow arzystw u  m a łą  ^ W iednia  doB I A W I C  l l l t c  1  A O l p l  jr Y Y j f k r l n i j l  #1(
Bruck, tudzież fabrykę m aszy n , a urtzieljć to w arzy . 
s tw u D r z v w i l e i  na budowę kolei z Bruck rfo R aab  ( 

mo n aw e t  następnie  do Ze-
stw u przywilej 
następnie do E s s e g 1,

C. k. in ter-  
Konstantynopolu

, i na czele sprawa > munia. . . „ ,
katolicyzmu w Prusiech. Ostatni sejui w Berlinie wyka- — Gaz. C ełow iecka  donosi *e NPjm awJed . w  
za ł, iż żywioł katolicki me może być przez rząd igno- 1 necyę w ty m  jeszcze miesiącu.

'   J ..............................  -  Peł»om»c»ik P « y  d w o -
rze p. Steiger, zawiesić na noWo k azaf M  do_
mu poselstwa^ Treviso

— S ą !  wojenny ■̂ ’ 8lc? z a ł 4 ry  osoby na
śmierć za posiadanie da ®Un|cyi. Dwóm z nich
kara zupełnie został* ą ,  dw aj drodzy na 2

* — d e p e s z a  z d. 5 z donosi, iż
nuneyusz baron Bruck o P y ą ł  do Kons 
na parow cu „Custozza-

— A rcyksiężna . 1 się do Qrezna na w e
sele księcia Alberta .»®saiie» * księżniczką Karoliną 
W a z a ,  a następnie )edlU/ . odwiedziny do B erlina, 
skąd po 4-tygodniow y1” P0Dy®*e w raz z królową pru- 
8ką uda się do kąpie1 do Ischl.

K r ó l e s t w0  ^o l aki e .
W a rs z a w a  5 czerwca. Bozkazem JO .  księcia N a-

miestnika K rólestw a, k°®?ndantowi m. W arszaw y  
ienernłowi-lejtnantew” * u tczek , poleconem zo- 

sta ło  pełnienie obowią®k<1̂  ^ ‘ rsaawskieg® jen e ra ła  
S u b e rn a to ra ,  z powodu wy d u z najw yższego roz-
tersbu adj“t8nt ks ^ a Gorczakow a do Pe~

? adc* tajny baron P i° tr v °n M eyendorf, poseł
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rowanym. Z tego powodu w ininisteryum spraw ducho
wnych i oświecenia kwestya ta jest wciąi na stole i sły
chać że przyjdzie może do rozdzielenia reprezentacyi in- 
teressów obu wyznań w rządzie, a lubo trudno przypu
ścić aby miano utworzyć osobne ministeryum spraw du
chownych katolickich, wszakże osobna sekeya edukacyjna 
katolicka ma być urządzoną i następnie przyjdzie do roz
działu szkół pod względem wyznań.

Aresztowania jeszcze nie ustają, na nowo przedsię
brano je w Lipsku.

—  Z Paryża, prócz rozlicznych pogłosek dotyczących 
sprawy wschodniej, niemamy dzisiaj nic do doniesienia. 
Według tych wieści, gabinet petersburgski przesłał po
słowi swojemu Panu de Kisielew notę z oświadcze
niem, io  od żądań swoich w interesie tureckich chrze- 
ścian nieodstąpi na jotę. Rząd francuaki miał z swej 
strony przesłać notę do Petersburga, w której oświad
cza, ie  gdyby traktat z 1841 r. naruszony aa został w czem- 
golwiek, wtedy uważałby traktaty z r. 1815 za unie-

"^W zm ian k u jąc  te pogłoski, niepotrzebujemy dodawać, źe 
do nich niew ielką p rzyw ięzu jew y  w iw ę. Cóźttolwiek bądź, 
giełda uspokojona nieco dniem pieawój, zatrwożyła się na

nowo. angielski poniósł małą porażkę w Izbie lor-

p o s ta ły  jak  na jlep ie j , jak  się tego można było  spo 
dz iew ać . W ie le  p a ń s tw  już na nie o dpow iedz ia ło :  
A n g lia ,  B e lg ia ,  S z w e c y a ,  B a w a r y a ,  Saksonia, l la -  
den, H annow er,  S z w a jc a ry a  o św iad czy ły ,  że p o d d a - 
n jm  swoim, chcącym w ziąść  w  tej w y s taw ie  udz ia ł ,  
wszelkiej pomocy udzielą. W szy s tk ie  te r z ą d y  z a p e -  
W D i»,q ,  ̂ i e  m ię d z y  p r z e m y s ło w c a m i ich krajów,  
wielka obudziła  się go rl iw ość , aby  w ezw aniu  f ran cu 
skiego rządu  godnie odpow iedz ieć ,  a s ą d z ą c  p o te m  u -  
sposobieniu zagran icznego p rz e m y s łu ,  można sobie 
piękne ro k o w ać  plony.

?  przeglądu czynności Ciała prawodawczego, 
okazuje  s i ę ,  że  zgrom adzenie  to w  ciągu p ó łc z w a r ta

odby* °  W o  4 9  p o s ie d z e ń . P o ró w u a w  s r v  tę  l ic z b ę  z summą p ie n ię ż n e g o  w ynaflro d zen i l  J
n r l r v ' S a 8 ’7 5 °  ^  ^  «  U ł d y  CÓpracy  pob iera ł  deputow any 1 7 8  fr. P rz y z n a ć  t rz e 
b a ,  że  w ynagrodzenie  n adzw ycza j  hojne, z w a ż y w s z y  
z w ła s z c z a  m a łe  rezu lta ta  działa lności r z e c z o n e j ,  
zgrom adzenia. h
1 7~  P*r y s ka, j a k  ł a tw o  się t rw oży ,  tak też
u d a c z e m  się uspokoi. Onegdaj pop łoch  b y ł  ogólny: 
w czo ra j  na p ros tą  wiadomość telegraficzną z T ryeslu  
o przybyciu  tamże hr. N esse lro d e ,  ren ty  poskoczy ły  
w gorę  o pó łto ra  f r a n k a ,  do czego p rzy czy n i ł  się po -  
częsci z a sp a k a ja jąc y  a r ty k u ł  Debatów , uchodzący 
pow szechnie  za  komunikacyą rosyjskiego poselstwa.
rnnsfrnl &  8Wei  ,dcpe8Zy ‘g r a f i c z n e j ,  w yjaśn ić  musimy dlaczego tak pomyślny na g ie łd ę  w p ły w  » y -
w a r ła .  Uto mniemano, że  hr. Nesselrode p rz y b y ł  do 
T ryestu  z Petersburga , i i e  ma w  cha rak te rze  p o s ła  
zaw iązać  na nowo u k ła d y  w yjazdem  księcia M e a ż y -  
kow a przerw ane. Tymczasem hr. N esselrode  p rz y 
b y ł  j a k  nam wiadomo nie z P e te rsb u rg a  ale ze S ta m 
bułu,, skąd jednocześnie  z księciem M enżykow em  w y 
jecha ł .

T u r c y a .
Gazeta  A o w o - Pruska  pisze o sp ra w ie  wschodniej: 

„Nie naszą  to r z e c z ą  mówić o s tanow isku P rus  do 
kwestyi wschodniej i nie polityki to pruskiej zadaniem 
opierać się rozw ojow i rzeczy  uznanemu przez w szy s t
kich za  nieunikniony, albo też  w yslępow ąć  w  obro
nie islamu przec iw  potędze  chrześciań«fe'®/- W p r a 
w dzie  z a rz u c ą  n am , ż e wielkie py‘»nie’ czy!i gab i
netem rossyjskim  powoduje w  samej rzeczy  gorliw ość
0 miejsca św ię te  i chrześciańsk* troskliwość o p ra w a
1 sw obody  uciśnionych Greków; w ym ów ka ta niema 
w sz a k ż e  dla nas wielki?#" Pr # t t yC/!nego znaczenia . 
Niech będzie  jak chc", memamy z naszej s trony do
sta tecznego  powodu pomawiać gab inet rossy jsk i 0 
obojętność religij"*’’ * P,ln«ięmy tu j a k  i w szędz ie  
nie motywów ,"dzHkI1™1. P o m i j a j ą c y c h  razem z ich 
w y o b ra z ic ie 1?"1' > .a l e  trzym am y się faktów, w  które
się motyw* 1‘ zam‘ary Gpatrzności wcielają, tudzież 
z w/ą0ku onycbże 1 koniecznych następności, tak i-ik 
g ę  nam takowe w swi, tle objawienia przed oczy 
nasuwają. Być może i nawet prawdopodobnie że tak 
Klodoweusz jak i Konstantyn, tak k s ią ż ę ta ’ prote
stanccy za czasów reformacyi jak i Karol W ielki 
mieli obok religijnych rozległe i daleko sięgniace’ 
polityczne motywa, być może, że dla wielu d zia ła
jących naówczas osób, polityczne motywa były

r
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wszystkiem: ale motywa przeminęły, a fakta i ich 
następstwa pozostały. I tak po wszystkie wieki 
dziać się będzie. Niewątpliwie przeto i w łaśnie dla
tego Prusom, których kierunek mniej się da określić 
bezpośredniemi politycznemi interesami i niemi się łu 
d zić , należy przyjść do jasnego pojęcia rzeczy i do 
stałego postanowienia, na którą stronę chrześciań- 
ski powołuje je obowiązek, przyczem samo się przez 
się rozumie, że Prusy jako państwo, muszą także 
swoje chrześciańskie i kościelne cele popierać poli
tyczne®: środkam i.

— L ’lm p a rtia l de Sm yrnę  podaje następujące data 
o sile dzisiejszych wojsk tureckich: składają się o- 
ne z armii czynnej i rezerwowej. Pierwsza liczy 
6 korpusów, każdy o 6  pułkach piechoty po 3,J£63 
4  jazdy po 9 3 4  ludzi i 1 pułku artyleryi z i , 3 0 0  
ludźmi. W szystkie sześć korpusów stanowią przeto 
razem 1 4 7 ,6 8 4  ludzi, a doliczywszy do nich korj us 
inżynieryi, rszem około 1 6 0 ,0 0 0 . Artylerya składa  
się z przeszło dwóch tysięcy dział polowych nie li
cząc dział oblężuiczyeh. Rezerwę czyli red if stano
wią 4  korpusy liczące około 1 5 0 ,0 0 0  ludzi. Nastę
pnie, Serbia, Bośnia, Hercegowina, w yższa Albania, 
Egipt. Tripolis i Tunis winny dostawić najmniej 
1 1 0 ,0 0 0  zbrojnych, tak że cała armia turecka wraz 
z 6 0  0 0 0  nierrgularnrgo wojska stanowi s iłę  4 8 0 ,0 0 0  
ludzi. Flota liczy 1 6  okrętów liniowych między nie
mi 3  trz! chookłftdowe o 1 2 0 —1 3 0  działach, a 13
0 7 4 - 9 0  działach, 1 4  fregtt o 5 2 - 6 4  działach, 
1 2  korwet, około 2 0  brygów i mniejszych statków. 
Marynarka parowa zaczyna się podnosić, liczy 18  
statków razem s iły  3 ,7 0 0  koni, a między temi 5  
pięknych fregat, każda na 4 5 0  koni.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m k Ó W  7 czerwca. Dziś wieczorem  przybędzie do M a

czek W . K siężna L euchtenbergska w podróży swojój do Niem iec,
1 tam  m a zanocować. Jenera l-m ajo r R ipp  udać się m a do g ra 
nicy na  powitanie W . księźnój pod nieobecność feldm. hr. L ei- 
n in g en a , k tó ry  w yjechał do W iedn ia  i z tam tąd  udać się m a na 
T yrnaw ę do Piszczańskich kąpiel.

—  Północna P szczo ła  z d. 2 7 kw ietnia zamieszcza pismo p. 
Czerepanow a, k tó ry  ze względu na liczne dośw iadczenia ze sto
łam i podaje opis wypadku za k tó rego  praw dziw ość ręczy. T rze 
ba wiedzieć m ówi o n , i e  Lam owie kap łan i re lig ii budajskiój, 
k tó rą  wyznaje wielu poddanych Rossyi azyatyckićj podobni są 
do starożytnych egipskich kapłanów  przechowujących w skryto- 
ści ta jem nice  p rzyrodzone p rzez  s ieb ie  znane i używ ających  o- 
nycli za  środek  tum an ien ia  tłu m u  i u trzym an ia  go w zabobonach. 
D o  takow ycłi środków  liczyć  trz e b a  m iędzy innem i sposób ocl-r

krycia kradzieży za pośrednictw em  s to łu , k tó ry  Lam ę na m iej
sce w kto'rem rzeczy u k ry te , naprow adza. L am a zw ykł b y ł 
zawsze kazać czekać parę  dni na  zadosyć uczynienie prośbie. 
K iedy do wykonania jó j p rzy stępu je , siada na  ziemi p rzed  m a
łym  czworokątnym  stolikiem , k ładzie  na  nim  ręce i czyta z j a 
kiejś księgi tybetaósk ićj. Po  upływ ie m nićj więcćj półgodziny 
pow staje wznosząc zarazem  rękę w tćm  samćm położeniu w ja -  
kióm  ta  n a  stole spoczyw ała, a  za  ręk ą  jeg o  unosi się i sto
lik  w powietrze. L am a wznosi rękę nad  głow ę, stó ł wznosi się 
w rów ni z wysokością głowy, i gdziekolw iek się z w ró c i, stó ł 
wszędzie zanim  postępuje lub przed nim  się unosi w pow ietrzu 
i wreszcie upada. G łów ny k ierunek  k tó ry  s tó ł o b ra ł, oznacza 
m iejsca gdzie zgubę znaleść można. D ając wiarę opowiadaniom 
k tó re  sły sza łem , stó ł upadał na m iejsca gdzie rzeczy by ły  u- 
k ry te , j a  sam wszakże w idziałem  zdarzen ie , gdzie s tó ł o 30 
sążni zdaleka po lec ia ł, ale rzeczy nie znaleziono. W szakże na  
drodze k tó rą  s tó ł o d b y ł , m ieszkał chłop ru s k i , k tó ry  ujrzaw szy 
s tó ł ku  sobie lecący odebrał sobie życie tego samego dn ia  j e 
szcze. T o  wzbudziło p o d e jrzen ie , dom jeg o  przetrząśn ię to  i 
znaleziono skradzione rzeczy. P rzy  trzech innych p róbach  na

L a m a  oznajm ił.
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INFORMACYJNE I K01MISS0WE
P o w s z e c h n e .

Dogadzając publiCzndj- potrzeb;e ; pJwgzechnem u życzeniu, na 
mocy upoważnienia przez Prześw ietną R adę M iasta  w dniu 2 5 
m aja b. r. do N ru  9419 wydanego —  otwierani i prow adzić będę 
tymczasowo w  ̂Domu pod L  , 54  q  jX .  przy Kochanowie —

— moro informacyjne i Kommissowe w ogólności =
a w szczególności:

1) co do wydawnictwa d z ie ł, ich korek ty  i recen zy i, jakotóż 
tłóm aczen na różne języki —  tudzież co do kom pletowania biblio
tek , galery i obrazów, zbiorów num izm atyki i starożytności —

2) co do pożyczki, jako tćż  kupna i sprzedaży tak  d ó b r ,  jak o  i 
realności w mieście -__

3 ) co do podań w jakich  bądź interessach do W ysokich  W ładz  
krajow ych —  zgoła załatw ianem i będą wszelkie czynności prywa- 
tn o -p u b liczn e , do których kom u wyręczyciela użyć się będzie po
dobało.

B ióro to  otw artóm  będzie codziennie wyjąwszy Ś w ię ta , z rana 
od godziny 7mćj do l l t ó j ,  popołudniu od 2ój do 7mćj godziny —  
w nadzwyczajnym  razie zgłosić się m ożna zawsze.

K raków  d. 4 czerwca 1853  r. J o z e f  Cr ł ę b o c l l i .

Podpisani O p t y c y  * B a w a ry i .  zaopatrzeni  w  znaczny 
i doborowy zapas swoich tak  s łynn ie  ju ż  znanych  f a 
b ry k a tó w  optycznych wszelk iego ro d z a ju ,  m aja  za 

sz czy t  zaw iadom ić  niniejsnem Szanow ny  Publiczność  tu te j s z y ,  iż 
w przejeździć swoim a P ra g i  do L e o w a ,  postanowili  za t rzy m ać
u i ę  t u  w  K r a k o w i e  c z a s  n i c j u k i  , w  n a d z i e i ,  z e  i r a ż ą  t u k  J a k
w roku r.o.złym r.aszenyoani zosta n ̂  zaufaniem, któremu o d p o w i e
dzież będą się s ta ra l i  równie dokładnością swoioh wyrobów Jak 
niemniej przystgpnemi, a przy niektórych przedmiotach nadzwyczaj 
niskiemi cenami, odwołując się w tej mierze do zamieszczontch tu 
poniżej polecających świadectw tutejszych znakomitych panów le
karzy.

Poświadczenie.
Z aśw iadcz am  panu optykowi W ald s tem  z B a w a r y i ,  że okulary  

i inne optyczne narzędz ia  * jogo fab ry k i  s ław nej  w Munohen w y 
chodzące, najlepsze, najczyśoiejezo i najdogodniejsze są ,  k tóre  optycy 
p rze jeżdża jący  dotąd u nas miewali,  j że j „  r ze te i nle każdem u po
t rzebu jącem u okularów, lub innych n a r a d z i  optycznych ,  zaleoam. 

Kraków , dnia 10 lipea 18»&•
Słow ikow ski, M. Dr. b. okulis ; a  k ra jo w y ,  o. k. prof. okul. 

Podczas  pobytu w K rakow ie  jp a n a  F .  W alds te ina  i s ółk i ,  z n a 
komitych optyków z Munchcn w B aw ary i ,  p r z y b y ły ch  tu ze z n a 
cznym  zapasem rozm aitego rodzaju  s *kieł  i narzędzi optycznych 
k o r z y s t a j ą  z uprzejmości s k r o m n y c h  ^^aóoioiel i ,  da.lefel<:h h a rd z i  
od zach w alan ia  swoich w łas n y ch  wyrobów, p rze jrz a łem  s z o z c ł ó -  

łoW» i dokładnie e a ły  ich zapas i p rzekona łem  się dostatecznie, 
że  jakko lw iek  w szystk ie  po k azy wane Pr *edmioty optyczne w s to 
sunku do bardzo niskich cen, dok ładnośc ią  ce lują, to przecież p ierw 
szeństw o  przed innemi eddać t rzeba  p rzew ybornym  okularom ich 
roboty, k tó rych  w ed łu g  rozlicznych stopniowali tak  zwanego ogn i
s k a  optyoznego do ki lku tys ięcy  p os iad tją .  S z k ł a  okularowe n io-  

" 'B.aneJ przeźroozystości  w e d ł u f  wszelkich stopniować tak  do-
. . ,  , , ,  , . .y  . v T „ ,n a .m i t  h? 4llule sz lifowane, że  nio więcćj pod tym względem do ż y cze -
k to r y c h  b y łe m  obecny ,  s tó ł  się m e  r u s z y ł ,  a  L a m a  ozna jm it ,  m a  puzostijo  S lc ’zeg6|niźj K‘ś z a s łu g u ją  na u wagę s z k ł a  •  tak
że  rzeczy  ju ż  się n ie  z n a jd ą .  C z w a r tą  zaś  p ró b ę  o k tó r e j  m o -  zw an e g i  g ó P l ł e g o  I k r y s z i a ł M  nadzwyczajnej  czystośc i .  —
w i łe m ,  w id z ia łem  w  r. 1 8 3 1  w  dz is ie jszć j  z a k a u k a z k ić j  p ro -  sohy potrzebująoe lub używ a jąc e  Już okularów, niepowinny pomi-
wincyi w  po b l iżu  wsi Je la n y .  N i e  d o w ie rz a łe m  naów cz as  w ła -  sposobności k o rzy s tan ia  z bytności jp an a  F. W ald s te in a  w tu -
snym  o c z o m ,  i  m n ie m a łe m ,  że  L a m a  k u g la r z  podnosi  s tó ł  z a  , I" ic<‘,cie ‘ zao p a t rzy ć  f i?  w uku ' a^{; b tó rych  częs tokroć
p o m o c, n W  lub  <r „ , u , P,u b o „  » ic  I » -  | s ó ł C l l i ;

P ro fe s so r  p. z. d y re k to r  kl iniki ohir. Umw. Jngiell .

Skład nasz wystawiony jest w hotelu Pollera na 
dole pod L. 3. F .  i V a l d s t e i n  i  s p ó ł k a ,

i ( 5 5 4 -3 )  optycy z Baw aryi .

(lobnego z bliska dopatrzeć się n ie m ógł. S tó ł b y ł jodłow y i wa
żył 1 Vo funta. T eraz  przekonany je s te m , że zjawisko to 
tych  sam ych po lega zasadach , co świeże obroty stołów.

Kurs papierów pnhllcznyth i pieniędzy.
W I ,< W  z . ™  " O f ' T - l - ' s i ? ' ”  ?  “ ................

na

A f l  * 1 W  tutejszokrajowy, od ]at dziesięciu 
V ( V 8 | I V 1 I ( 1 1  A  na jednćm zostający m irj.cu , — 
nie widząc nadal dla siebie polepszających widoków — posiadający 
gruntowną praktykę, dostateozną teoryą, nbznajmiony dokładnie 
z chowem owiec, koni i bydła," Jak równie i poniekąd leczeniem 
tych zwierząt; przytem znający różne reformy gospodarstw now
szych — tak pod względem rolnictwa, zaprowadzenia odpowiednich 
inwentarzy, urządzenia nianipulacyi rachunkowej, w wieku i sile 
odpowiednim do pracy, słowem zabezpieczony w rękojmię fizyczną 
i moralną, życzy sobie przyjąć sta łą  posadę rządzcy ekonomicznego 
od dnia 34go czerwoa r. b., a prócz zw ykłych zaświadczeń z miej
sca pobytu i okoliczni obywatele ziemscy stwierzdrić mogą zdol
ności i zachowanie się Jego. Bliższa wiadomość we Lwowie w księ
garni Pana K. Jabłońskiego i w Krakowie u W. Pana Wincentego
Darowskicgo.

(357)

centego 
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Rzeszowie

właściciele handlu korzennego, składu wiktuałów , fruktów w ło -  
skioh ! win polecają Szanownej Publiczności wyżej pomieciony 
składi pod godłem „Opatrzność*4 łaskawym  względom. Szozrgóło- 
7 Jr  " t aśme nai,e s s ły  transport H E R B A T Y  od ceny
i , , ? 6 kr - .do 5 *, r - 30 hr. mk. funt. -  K h i » .  J a m a i k a  

roi ■ I do kr- ,nk- kwarto. — l i ł ł l e e e  stearynowe
t„ „ b ć in<: ' ^ " ł 'T.e- -  Ł i U i e r y  i R o z o l i a ,  wszelkieh e a -  
K 8 o ł h « B ^ a * ł  .*** p e k t o r a l n e ,  C u k r y  n n g i r U k i e ,  
14. e ł b a ^ y  p r e s b u r N k i e  I z b a r a z k l e .  -  Kom »•» w«fe>- 
tie, szczególnie co do S o l i  n a w o z o n r j ,  dla poaiadaczów zie
mi niezbędnej, przyjmują się.

0 1 3 ) . (3 -3 )

do smarowania skórZez nana U A ..  i. t • . ■orzez pana Konrada O rzechowskiego w ynalezionego , tak z a s z c z y -  
nie zaohwolonego i poszuk iw anego ,  do t tan ie  w puszkach b l a . z a -

0 nuni* n rnu’W>”h ' kw*rt°wych i półkwartowyeh w Wiśniczu
w K r a k ó w ? /0' pW u ,e‘ °  ~  ,U'U ie i  w h a a 'ilu P - J - K r - P io o h e r .Mo k o w i e  i P. H aw ranka  w Bochni,

g a r n i e c  p o  6  z l r .  m . k
Dla zapobieżenia nadużyciom,C ki .żda puszka plombowana i pie

czą tką  w yn a lazc y  opatrzona. F ow aua p ie

P o ś w i a d c z e n i e .
C z e rn id f / t łu sz c z  do sm arow an ia  skór  przez P. Konrada Orze

chow skiego w y n a lez io n y ,  zas tósow al iśm y na różna,  h m r z e d z i a r h  
sk ó rz a n y c h ,  i p rzekona l iśm y  s ię ,  iż skó ry  t in iż e  c z e rn id ło t łu sz -  
ozem w y s m a ro w a n e ,  n ab ie ra ją  miekości, s ta ją  sję t rw alszem i i n ie -  
pod leg .Ją  tak  szkodliw ym  w p ły w e m  po w ie t rza ,  mianowicie  s łoc ie
1 s k w a ru  s ło ń c a  — naw et  s t a r e ,  zu ż y te ,  z j a ł  wionę skó ry  odzy
sk u ją  sw oją  p ierw otną  ż y z n o ś ć ,  m ifk o ś ć .  i s to ją  s ;ę do dalszego 
użytku zda tnem i , t łu s to ś ć  tę przez p a n .  Konrada O rzechowskiego 
sporządzoną ,  k tó ra  Jes t  pod Jednem cze rn ld łem , uznaliśmy za k o -  
r s y s t u m j . z ,  s k ó r o m ,  j a k  w szelk ie  d o t ą d  tak z a w o z y tu ie  z a c h w a 
l o n o  » o B i,  U k i o  . z u n i i e l s K t ,  c z n e  p o  s k l c u s o h  , „ , . i  z a . I l W B  
w id ła ;  ż y c z y łb y  tedy n a le ż a ło ,  aby w ten t ’ k ^ S t w ? e. , ! " * P“ *
potrzebny a r ty k u ł  domy handlowe się z a o p a t rz y ły  i takow y  w szv ' '  
a k i e  d tąd wynalezione t łu szc ze  i c L n i d ł .  s w ą  d l b ^ Z  p r z l :  
w y ż s z a ją .y  ku uży tkow i potrzebujących ro z p o w s z e c h n i ły ; -  k tóre  
hi na przekonaniu w łasn em  opar te  poś r ia d e re n ie  p a n u ‘Konradowi 
Orzechowskiemu udzielić, za przyjem ność  sobie porzy tn jem v. i t a 
kowe ja k o  prawdziwo podpisami w łasnorecznem i s tw ie rdzam y  — 
Ferdynand  M erczyń-k i ,  Ju l ian  K o d re b sk i ," i łe n n  k  ze S ł a w n a  S ł a 
wiński , Henryk K mar ,  Alexander Gii ther .  A j l . l f  T u ltm ayer ,  S to -  
buieki maj r , T. M aryuowski,

A l l t o n i  K l u n r r ,  sztuczny fajerwerker 1 rakietnik, z W ie
dnia przybyły, ma honor zawiadi mić Szanowną Publiczność tutej- 

szą , iż w dniu 14 czerwca bieżącego roku, nrrod.liw,;

w ie lk i F ajerw erk
w Oorrndzifl Strznltłckim nnd —__w O g a z ie  Strzeleckim podtytu łem  W e * u » l „ M Neapolu. 

(4 -5 )

M «*liki 5-pros I
S IT .: -  M onH ki  i

Der Kunst- und f.ustfeuerwerkor a .  
wird hier, am 14te0 j Un: ■ *  Ą n t o n  W u w e r  ans Wien,

1 n ochutzeogarten cin grossartges, lm ®chut»c6gi*rten ein %r(

j c u e r t o e r f e
unter dem T ;tel der;V e S „ v

in Neapel zur AufTuhrong bringen

Ostatnie wiadomości.

3n^-1SẐ  nam z W ied,lia6 czerwca, iż bar. Maren- 
0,lr poseł ces. ros. wro’cił tam dnia tego.

Kabinet cesarski otrzymał z W arszawy zawia
domienie o nocie okólnej rozesłanej z Petersburga 
do wszystkich dworów z oświadczeniem , iż R oss va 
nie ustąpi i domagania swoje na innej drodze po
pierać będzie.

Listy z Malty dochodzące do 26go  maja nie 
wspominają o odpłynięciu floty angielskiej wszak
że Wanderer pisze, iż floty angielska i francu- 
zka otrzymały rozkaz zbliżenia się ku Dardane- 
lom.

Journal de Constantinople z dnia 2 4  ma
ja donosi, iż Omer-pasza oczekiwany w Stam
bule, tudzież flota, która blokowała brzegi Alba
nii przybyła do Bosforu.

— Arcybiskupem Ołomunieckim wybrany z0_ 
stał landgraf Fryderyk Fiirstenberg, kanonik ka
tedralny i prałat.

4 -  prr.9, a i8 6 0  r. f i  U . !_• Angubu
s ciągu. r. 1830 : .  350. 303 /,• &

D o b r a  o s I ^ o w
g-sburg 1 0 8 7 ,.PI aof- 59 '/» I Miechowskim, odległe od S ak a lm ie rza  > D « “ł°**yc milę ^

i / H  AkOT® Kfpkowe 1 4 2 8 oadya sprzedania z w olnćj ręki. R o z le g ło śc i-  w łć no» opolskich 30 |ag
, z , r  * / ry/  -P o ifW k s *  « r. 184! iu . AAk«y® ! na opał, łą k i  i pastwiska, robocizna do sta teczn a  mł y n w ’ *8
koto. ło i. P ółn . Ferdya. *345. -  ‘-A 9 7 7 ,, | staw ów  d w l, propinacya, kam ień na budow le , budynki w

S/ l n' e . S 0 , naJwi?k “zdJ.o* fćc i^m ur o w a n e ,  g ^ a  p8zenn», g°8podar- i

10 kr. 4 3 ‘/j. - -  Paryż 138

B. 116 !/j. ■ • Ost-D-oau Drtmpfsoh- 1 
K u rs k rak o w sk i 

p ła c ą  95 
nowe
CwBBoygiery

ozmienne ud lat kilkunastu zaprowadzone. 0 ^ ™ ^  
■ 1000. -  Bliższa Wiadomość u właścicielki w dobrach 

Piotrkowem przy kolei ieluznój i u Hdewińskiego pa-

8 I » 0 8 T R 2 E ^ i l _ ^ 3 K 0 U 0 L GQIC2iVE.
Stan barom et. 
w mierso par. 
sprowadź, do 

O' Reaumur a.
37” 3 ” 568 
„ 3 981

4 394

Stan oiopła 
wodług 

Reaumur a.

19* 4 
15* 2 
13* 3

Prężność 
pary wodnój 
w powietrz 

czyli
5 ’”. 36
5 69
4 80

Kierunek wiatru

1 n»tf*ent»-
B i n

® » i ( e r y .

Zjawiska
napowietrzne.

wschodni średni 
V  słaby

na term. 
w oiągu dnia. 

od

K - o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny.

P°Koda
+ 2 1  *6. 2

w  D r u k a r n i  C i a b u .
A n t o n i  C * a p l i ś » k i ,  z a r z ^ d s c a  d r u k a r n i .


